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Wiapomości KRAJOWE: 


Sankt-Petersburg d. 7 lipca. 
(z Ruskiego Inwalida ) 
z Bożey Łaski, 
MY NIKOŁAY PIERWSZY, 
Cesarz 1 Samowzapca Wszęca Rossry 
iot Wy rir Ae 2 4 75 
ý Nászemo Ministrowi Woyskowemu Jenera- 
i łowi piechoty Tatiszézewu. l SS 
Na okazanie szczególnieyszey Naszey łaski i 
W względów na niezmordowaną czynność i pracę; o- 
kazane przez Was, ną sprawowaniu prożydencji 
Kommissyi śledczey , dla odkrycia źle myślących 
tstauowioney , która ze skutkiem ukończyła teraz 
włożone na nią poruczenie, Naymiłościwiey da- 
rujemry Wam bryłantowane znaki orderu $. A- 
 lerandra-Newskiego , które przy tém przesyła- 


i 


"Ga wsze przyckylni. 
w Carskiem- Siele d. 


| (podpisano): NakoŁAaw. 
iż 25'€zerywca 1826 r. z 
z 
4 


; z Bożey Łaski, 
| "ARY-NIKOŁAY-PIERWSZY, 
E Crsarz:ı SawowŁabca Wszecu Rossvy - - 
> BB TOW SIA TUW 1 
AŚ Zwierzchnikowi Naczelnemu Departamentu 


Pocztowego, Naszemu Rzeczywisiemu liadcy Tay- 
nemu „Xiążęciu Golicy nowi. E- Ą 

W nagrodę odznaczającey się gorliwością 
< $4 służby Waszey i na okazanie szczególney NASZEY 
j/ laski za prace, podjęte przez Was w różnych po- 
K leceniach , na Was wkładanych i wykonywanych 
Fi przez Was z zupełnóm Naszem zadowoleniem, 
$, Naymiłościwiey mianowaliśmy Was Kawalerem 
| orderu Swietego Równego z „dpostołami Xiążę- 
M) cia W łodzimierza pierwszey klassy, którego zna- 
Bi ki przy tém przyłączając, Rozkazujemy Je na 
siebie i nosić podług ustaw — Zostając ku 
Czsanską łaską Naszą zawsze przychylni. 

(Podpisano:) < © NikoŁavx. 

M) w Carskiem-Siele dnia è 
à M] 26 czerwca 1826 roku, 


A s z Bożey'Łaski, 
R MY NIKOŁAY PIERWSZY, 
i; Cesarz 1 Samowrapca Wszecu Rossyy 
si Ena Coy LAA 
Naszeme Jererat-Adjutantowi Uszakowu. 

¿Na okazanie szczególney Naszry łaski i ku 
nagrodzeniu zawsze gorliwością pran się 
stużby VWaszey, któreyśmy w przeciągu lat dwu- 
iestu pięciu osobiście byli świadkami , Naymi- 
ściwiey miannjemy Was Kawalerem orderu Świę- 
go Równego z Apostołami' Xiążęcia. FV todzi- 
mierza drugiey klassy wielkiego krzyża , którego 
znaki przy tem przyłączające się rozkazujemy wło- 
EX żyć na siebie inosić podług ustaw — Zosiając Ce- 
w3 saRskĄ Naszą łaską przychyłlni, 

2 (podpisano) NikoŁAY. 
go Carskiem-Siele d. z : 
45 czerwca 1626 7. i 
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jąc, zostajemy ku Wam Crsanssą Naszą laską za- * 
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w Wilnie we Środę dnia 14 Lipca v.s. 1826 roku. 


\ z Bożey Łaski, 

MY NIKOŁAY PIERWSY, 

Czsanz i SA4wmowzapnca Wszecn RossxY, 

zz it.d. it.d. it.d. 

Naszemu Bizeczywisiemu Radcy Stanu. Btu- 
dowu. 

W nagrodę prac szczególnych, okazanych Ę 
przez Was w działaniach Kommissyi Sledztwien- 
ney, dla odkrycia źle myślących ustanewioney,Nay- 
miiościwiey miannjemy Was Kawalerem orde- 
ru Ś Anny pierwszey klassy, którego znaki przy 
tém przesyłając, zostajemy, Czsanską Naszą łaską 
przychylni. | 

dpi Ł AY. 
w Carskiem-Siele- d. (po samo) YAB 
25 czerwca 1826 r. 


St. Petersburg d. 6 lipca. 
(z Gazety St. Petersburskiey ) 
z Bożey Łaski, 
MY NIKOŁAY PIERWSZY, 
Cxusakz i Samowzanca Wszęca Rossry, 
l MA ERAT RAL A 22: JE TYRAŁA: OE: 
Naszzmu Kontr--Admiralowi Kruzenszternotwi. 
Ze względu na długą i gorliwą służbę. Wa- | 
szą i trudy SA Sak? „ podjęte przez Was oko- 
ło napisania dzieł, służących za rozbiór i obja- 
śnienie Atlasu morza Południowego, również i w 
układania tego Atlasu, tak pożytecznego dla Żeglugi 
morskiey i dla "eografi, Naymiłościwiey mianujęmy 
Was Kawalerem orderu $. FVłodzimierza 2giey 
klassy, którego znaki przy tém przesyłając dla no- $ 
szenia podług ustaw, zostajemy ku wam przychylni, 
(podpisano) N r K o£ Ar. 


Wyspa-Jełagin d. 
16 czerwca 1820 r. 


z, z Bożey Łaski, 5 

MY NIKOŁAY PIERWSZY, 

Cesarz i SamowŁanca WszecH Rossyy, 

; AAE itd. it.d. 4 
Naszemu Rzeczywistemu Radcy Stanu, Gu- R 

bernatorowi Cywilnemu Chersońskiemu Komsta- W 


dyusowi. 


W nagrodę odznaczającey się gorliwością służ- 
by waszey, zaświadczoney przez Jenerał-Guberna- 
tora Nowo-Rossyyskiego , naymiłościwiey mianu- 
jemy Was Kawalerem orderu ś. „Anny 1szey klas- 
sy, którego znaki przy tém przesyłające się, R o z- 
kazejemy Wam włożyć na siebie i nosić po- 
dług ustaw. Zostajemy ku Wam Czsanską Naszą 
łaską przychylni. 3 
(podpisano) N xoz àr. 
Sankt-Petertburg d. 2i j 
czerwca 1826 roku, - 


Sankt-Petersburg dnia 6 lipca. 
(Journal de St. Petersbourg. 

Na rozkaz Jeco Crsanskizy Mości , Departa- 
ment obrzędow ogłosił rozporządzenia następują- 
ce, względem czasowego zawieszenia Żałoby: 

1) Wszystkie sa płci obojey i wszyscy 
służący dworu, którzy należeć będą do orszaku B 
NN. CC. II. oraz II. CC. WW. zdeymą żałobę, BR 
od dnia, przeznaczonego na wyjazd z St, Petersbur- 
ga NN. Cesarza i rsanzowsy, aż do dnia, w którym W 
NN. CC. II. powrócą z Moskwy. 
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$ 2) Zdjęta będzie Żałoba we wszystkich mía- 


f stach gubernialnych, przez które przejeżdżać bę- 
jj dzie Nayjaśnieysza Familia Cesarska, ale na ten 
Ą tylko dzień, w którym udarowane będą one obecno- 


©) ścią NavjaśninyszycH Cesarstwa Icmmość albo Ich 


Cesarskich Wysokości.. 


|] 5) Z okoliczności przebywania NavsaŚNirY- 


ię 


Św 


; tey stolic 
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SZYCH CnsaRsTWA Tcmmość i low Qrsanskicm WV y- 
$ sokości w Moskwie, zdjęta będzie żałoba w całey 
jgubernii moskiewskiey, od dnia Ich przybycia do 
aż do dnia wyjazdu do St. Petersburga. 
dnia Koronacyj, która, podług rozka- 
zu Jeco CEsaRskizy Mości, ma się odprawić w cią- 
gu miesiąca sierpnia , zdjęta będzie żałoba w ca- 
jióm państwie, ze względu na wypadek, równie u- 
roczysty, jako i radośny, dla wszystkich wiernych 
poddanych J. C. M.; przywdzieje się ża!'oba do- 
pićro za powrótem NN. CC. 1L do St. Peters- 
burgą. g „eo g 
5) W drugim kwartale żałoby i następnych 
zdeymowana będzie żałoba w całóm państwie na 
"każdą uroczystość wielką, 
6) Jeżeliby Czsanz nie powrócił do St. Pe- 
4 tersburga prędzey , aniżeli sobie zakłada , wtedy 
względem przywdziania żałoby oczekiwać będą no- 
wych rozkazow J. C. M. 
> 7) Gdy Cesarz Jrcomość rozkaże przywdziać 
żałobę na powrót, po N. Czsanzu ALEXANDRZE 
Iszym i N. Crsanzowzy Krżmircre; żałoba będzie 
daley noszona stosownie do rozporządzenia, w ca- 
Í tém państwie ogłoszonego, ale nie dodając dni, któ- 
re odjęte zostaną, a kończąc dnia 19 listopada ro- 
ku bieżącego. 


* 
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:$ — Rzeczywisty radca tayny, Hrabia Moczu- 


bey, powrócił ze swójey podróży zza granicy, i 
zatrzymał się w Carskićm-Siefe. ` 
— Margrabia Brignole-Sale, poseł nadzwy- 

czayny N. K. J. Sardyńskiego, przybył do tutey- 
szey stolicy. z AS 
>~ P. Slenin, który miał zaszczyt złożyć Kró- 
lowi Jmci Pruskiemu exemplarz pysznego Wa 
dania swego Bajek Kryłowe, otrzymał od. J. 
M tabakierę złotą , z łaskawym reskryptem, wła- 
sną J. K. M. ręką podpisanym. ;ć żę 
|. — Donoszą z Kozielska, w gubernii- czerni- 
howskiej, iĉ d. 17 maja, w miasteczku Bassane i 
we wsiach 'Osowce i Bregineczach , w powiecie 
kozieleckim, panowała straszliwa burza z wielkim 
gradem, który zniszczył zasiewu 15,009 czetwierti 
| żyta, a na pastwiskach zabił 2,109 owiec. / 


| —W gazecie handlowey czytamy : Od Depar- 

Í tamentu zewnętrznego handlu obwieszcza się, iż 

Ñ toczydła ż osadami drewnianemi zabroniono wpro- 
|wadzać, gdyż w taryffie dezwolono przywozić ka- 
mienie szlifierskie czyli toczydłowe, nie zaś goto- 
we, zupełnie sporządzone, toczydła. 

—Podług doniesień, otrzymanych do d. i t.m., 
wywóz skór u nas odbywa się trwale z korzyścią. 
Przez różne portowe i lądowe nasze tamożnie, 
w ciągu roku ninieyszego, wywieziono skór suro- 

| wych pudów 41,580, w przeszłym zaś 1625, do 
tegoż czasu, wyszło ich tylko 17,065, a zatćm w 
teraźnieyszym, 24,515 pudów więcey. Wypraw- 
nych skór wyszło w tym roku za granicę 29,091 
pudów; w zeszłym zaś tylko 17,500 p:, a przeto 
11,591 p. więcey w roku teraźnieyszym, © 


KRoLzwsrwo POLSKIE. 
Warszawa d. 20 lipca. 

> ż Kuryera Warszawskiego») $ 
J.W. Xiąże Filip „Hessho- Homburgski J. P. 
Feldmarsz. Nadzwyczayny poseł austryacki, wezo- 
41a przybył do ?Varszawy, W przejeździe do $/,P'e- 
;tersburga. W jego orszaku znaydują się: Jenerat- 
major Haugwitz, hr. Esterhazy. szambelan, Xte 
| Lichtensztein rotmistrz, Xże Szwarcenberg rot- 
mistrz z pułku kirysyerów J. C. M. W. X. Kon- 
STANTEGO, hrabia Julai, Rotmistrz, hr. Stadion, 
adjutant Xięcia Hessko Homburgskiego, baron Pa- 
kassy, i nienależący do świty hr. Gustaw Bat- 

hiani. ) 
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i ¢ċiągu 5 miesięcy, ani jednego Turka w Morei, ani 


Stambuł dnia 11 czerwca. 
Od czasu wzięcia Missolungi traktują Gre- 


cy gorliwie z tuleyszym posłem angielskim i z 
komodorem Hamiltonem. Zdaje się, że ostatnią 
nadzieję w Anglii pokładają. 


2 Ta, RAN RAE 
5,000 uzbrojoych przyjaciól Greków, i dary to-$ 
warzystw chrześciańskich, dokażą tego, że w prze- 


jednego okrętu tureckiego na morzu egiptskićm | 
nie będzie. (G. K. #7.) i 


/ 
Pom. T U ALIA 
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Lizbona d. 18 czerwca. R 


V(z Gazety W arszawskiey.) 


Gazeta dzisieysza zawiera opis uroczystey %4 


rocessyi, która się odbyła d. 28 maja, w niedzie- 


kradztwo.  Woysko osady stało uszykowane, a 


ję: dia przebłagania Boga za popełnione święto- È 
Ae 
PRS 


ra a e í soei N? 
wszystkie bractwa, wszyscy kawalerowie i koman- B 


Sza. 


ŻY 


dorowie orderów woyskowych , wszyscy ezlonko- Bis 


wie trybunatów „znaydowali się na tym obrzędzie. 
Monstrancyą nióst Arcybiskup pod wspaniałym 
baldakimem. Przy% baldekimie postępowała Kró- 
lewna Rejentka, dwie Xiężniczki jey siostry, w 


towarzystwie całego dworu i gwardyi królewskiey. yk 

eh 

monii, pamiątka pobożnośscDostoynego Monarchy, 5 
` EN 


Ś 


Cześć i pobożność, okazana w ciągu całey cere- 


który ją ustanowił hie mogąc jey dopełnić, gorli 
wość, z jaką przewodniczyła obrzędowi Dostogna } 
jego córka, wszystko się nareście przyczyniło do 
zwiększenia zapału wiernych , i do odświeżenia 
uczuć boleści, którą sprawiły wysilenia bezho- 
Żności w t;ch ostatnich ezasach, bezbożności, któ- 
ra się objawiła przez tyle świętokradztw, wzywa- 
jących. sprawiedliwości przeciw. wszystkim, któ- | 
rzy ukrywają ludzi bczecnych, cozgwatcili prawa. 
boskie i ludzkie. ; + ARG 
Artykuł nekrologiczny: o zgonie Jana VE} 


zawiera nasiępną uwagę: „Portugalia, uwiedziona fź 


rewolucyynemi naukami, przeciwnemi systemato= 
wi monarchicznemu, uwiedziona 


SĄ. 
ad 


wyobrażeniem, %; 
iż lud może odzyskać dawną swą świetność, przez | 


r 
7 


3) 


e 


pewne zmiany w swey konstytucyi, uległa gwal- gh 


towności stromnaiciwa. 
fundamenta tronu, i ścieśniły 
Monarchy. 
we wszelkie bezprawia bezrządu; lecz mężni por- B 
tugalczykowie połączyli się, a berio przywrócone 


do rąk Jana V. Odzyskawszy zupełną wiadzę, a 
przyrzekł ustawę konstytucyypą , lecz ogłoszeniu $$ 
przeszkadzały istniejące jakcye, któreby dobro- $Ą 


dek AW, 4 
dzieystwa jey zniweczyć mogty. 


VORANCYU 2d 
Paryź,.d, 31 czerwca. 
(z Monitora Warszawskiego). 


Król Jmć zaymuje się w Saint-Cloud, rów- kj 
nie jak w Paryżu, dobrem swych poddanych, a $$ 
dobroczynność wszędzie mu tewarzyszy. Od cza- gy 
su pobylu swego na prowincyj, przeszło 400 pen- E$ 


rzeznaczył Monarcha z listy cywilney. 


erse, skazani na śmierć 


ra- 


syy 


cia 


Ostatnie stany podkopały $a 
zanadto powagę pij 
Król widział monarchią. wpadającą g 


w skutek omyłki, W 


którą usprawiędliwiały okoliczności szczesólnieysze, Wa 
a wykonanie wyroku Bóg sam tylko mógł wstrzymać, gg 


wyjawiając prawdziwego winowaycę, obadwa wraz 


z wolnością bo ay pensyą ze szęzodrobliwości 0% 


królewskiey: Nieszczęśliwa także wdowa po grec- 
kim Xięciu Ffantzery, z domn Manrokordatów, 


stała się przedmiotem troskliwości' Króla Chrze- (8 


ścijańskiego. 


Donoszą Rzymu, Że dnia 17 czerwca nastą- PR 


Pa która miala bardzo oziębić powietrze, 
ierzchołki gór „Abruzzów pokryły się śniegiem, 
czego jeszcze nigdy nie pamiętają w tey porze ; 


roku. Wielki grad spadł na polach rzymskich. 
Minister królewskiego domu kazał zakupić 
NE IE SPOŻ V WRIE PERO WŁ AE MA 
: y ac 


s 


M R ma an - : > 
WRZE NEGEW Hy DA PEP Oz AC 


Ń i 


44 +>.4, aÀ z 


u księgarza Pichard do prywatney biblioteki J. 
K. Mci wiele exemplarzy dzieła Józefa Bard, z 
depar. Côte dGr, pod tytułem: Considération sur 
le dćveloppement moral et litćraire des nations. 
Dzieło to, znakomite przez filozoficzne myśli, cha- 
raktery dzielnie wydane, i styl szlachetny, godnćm 


j jest, aby otrzymało naywiększe zalety. P. Bard 


należy do rzędu tych autorów, w których dzie- 
łach są zdrowe zasady porządku i moralności, i 
stał się ich wymównym tłumaczem. 

I, KR. WW. Xięstwo Orleanu niezwłócznie 
są spodziewani w zamku Copet. Sądzą, że slam- 
tąd się udadzą do „Annecy, aby być przytomnymi 
uroczystości przeniesienia ciała $ Franciszka Sa- 
lezego i pani de Chantal do nowego klasztoru Wi- 
zytek. 

Wybuchnęło powstanie w Walencyi, w sto- 
łecznćm mieście prawincyi Venezuela, na którego 
czele zostaje jenerał Paez, oskarżony nie dawno 
przed senatem za samowolne i gwałtowne postę- 
powanie. Zamiarem jest powstańców, aby tera- 
źnieyszy centralny rząd kolumbiyski zamienić na 
federacyyny systemat, na wzór Północney Amery- 
ki, Mexiku i Zjednoczonych Stanów la Plata. Z 
kilku mieysc razem. przybyła tu wiadomość do 


j naszych portów. + Paez ogłosił prowincyą Carra- 


cas za niepodległą i niezawisłą od Kolumbii; tak się 
daleko w zamiarach swoich posunął, że musi, albo 
zginąć, albo obalić rząd teraźnieyszy. 
Dnia 4 lipca, — 

- (z Gazety W arszawskiey.) 
Nie dawno Xiąże Borghese (szwagier Napo- 


| teona) miał wysłuchanie u Króla Jmci. Nuncyusz 


RZY PR 


wę 
„5. 


` 18 


apieżki przedsiawiał go Monarsze. 
Miasto Lugdun wysłało deputacyą do dostoy- 


ney małżonki Delfina’ 7 prośbą, aby je bytnością 


swoją zaszczyciła, ile że teraz odbywa podróż w 
tamecznych okolicach. ; 

l W Lugdunie także, wielu robotników nie 
niając zatrudnienia, zostaje w nieszczęśliwem po- 


łożeniu. "Nie dawno dano tam Koncert, z którego. 


dochód przeznaczono na wsparcie tey ubogiey klas- 
sj. Za zebrane ztył pieniądze , Kupiono 25,000 
fantow chleba, i zlombardu wykupiono zastawio- 
ne rzeczy, za 589 franków. 'Tym sposobem dano 


Dnia 6. 
(zżłęyże gazety.) = 
„;, Celnieyszą przyczyną teraznieyszey podróży 
Xięcia Orleanu do Neapolu,'ma bydź blizkie zd- 
ręczenie-córki jego, Xiężniezki Ludwiki Maryi, 
narodzoney d, 5 kwietnia 1812 r., z Xięciem Fer- 
'dynandem Karolem, Xięciem Kalabryi i następ- 
cą tronu neapolitańskiego, a bratem Xiężny Berry: 
Kommissya indagacyyna izby parów, badata 
niedawno Jenerała-porucznika Coetlosquet, barona 
JMeriage, jenerała porucznika .Borelli, bankiera 
fotari, hr. ae: deputowanego, i kil- 
ku urzędników. 
> Ni$ całe woysko francuzkie, lecz tylko część 
jego wyydzie z Hiszpanii, a to dopiero w styczniu 
roku przyszłego. 


tą wsparcie 245 rodzinom. 


— — 


„(z Gazety Korrespondenta Warszawskiego.) ` 

Król neapolitański zaprowadził w swoich kra- 
jach nowy systemat podatków. ` 

W Bordeaux. choruje wiele osób na ospę 
nataralaą. $ , 

„Niejaki Barigozzi w Weronie, wynalazł spo- 
sób naprawiania dzwonów , bez zdeymowania ich 
4 dzwonicy. ——— 

à H182PANIJ A. 
Madryt d. 23 czerwca. 

(z Korrespondenta Warszawskiego.) 

— Półki hiszpańskie wychodzą codziennie 
ku granicom Portugalii. Dwa półki linijowe już 
wyruszyły. Półk linijowy Królowey Amelii wy- 


jj ruszył wczora do Zamora, a za nim wyydą dwa 


R 
$i 


zi inne półki gwardyi. Między Hiszpaniją a Portu- 


galią; nie ma jeszcze zupełnego porozumienia. 5,000 
rancuzów wyydzie z Hiszpanii, a mianowicie z 
twierdz St. Sebastian „ i z załóg Barcelońskiey i 
Pampelońskiey.Zatoga Kadyxska nie będzie zmniey- 


A 
% 


"go, którego tron kóństytuc 


szoną — Jenerałowie Morillo i Barcena zostali o+ 
czyszczeni. - asia grał znakomitą rolę podczas 
rewolucyi; drugi był jeneralnym inspektorem mi- 
licyi, i zostać miał ministrem wbyny. Jenerał Mo- 6 
rillo oczyszczony został jednomyślnie. 


— Korlezy Nawarskie będą w tych dniach 3 


zwołane. Deputowani tey prowincyi nie chcieli 
przystać na złożenie ofiary pieniężney, dopókiby 
dawne stany prowincyonalne na nią nie zezwoliły. - 

— W Prowincyi la Mancha pokazała się . 
banda Karolistów ; odebrała gońcowi rządowemu 
depesze i zastrzeliła go nareszcie. | 

= Korsarz kolumbiyski zabrał znowu nić 
dawno na brzegach, /Możrzl, bogaty okręt, który. był 
własnością kupców z „dlikantu. 

— W St. Sebastian i okolicach żaszły roż- 
ruchy, w skutku fałszywych rozkazów, w któ: 
rych nowy Król Carios ochotnikóm królewskim, 
wszystkich liberalnych wymordować . pozwala: | 
W rozkazie tym, zfałszowano podpis Xięcia Zn- 
fantado. Z tego faowodu Xiąże ten żądał dymissyi, 
ale mu jey Króf pdmówił. 19303 

— Oddział ochotników Królewskich uderzył 
nie dawno na oddział woyska linijowego, przezna- $ 
czory do gonienia kontrabandzistów w górach; 
około Santander. Kapitan, rozbiwszy cały oddział, 
tłumaczył się, iż An Ba omyłkę woysko linis 
jowe, za bandę rozboyników. (G. B.) 


Å NGLA 
Londyn dnia 1 lipca. 
ć (z Gażety W arszawskiey.) i B 
— Wiadomości z Para (w Brezylii) nie są 
tak zatrważające, jak z początku mniemano. Sły+ £ 
chać , iż zasady pokoju, mającego się zawrzeć za 


fia 


pośrednictwem Anglii, między Cesarzem Brezyliy x 


skim a rządem rzeczypospolitey Buenos-Ayreskiey; 
będą następujące: 1) Odstąpienie Monte - Video 
dla wspomniouey rzeczypospoliley , stosownie do 
dawnych traktatów; 2) oddalenie woyska niemię- 
ckiego, zostającego w służbie Cesarza i aetra 
k ny, sami. tylko rodo= 
wici Brezyliyczykowie nadał zabezpieczać mają, 


„Mówią , iż ostatni ten warunek podał Boliwar, 


dla uprzątnienia obawy krajow południowo-ame+ 


rykańskich względem nieprzyjacielskich zamysłów. $ 


4 ` 


— Dma 4. 

(z teyże gażety.) BEEŃ 

— Lord Cochrane przybył d. 11 czerwca, | 

swoim parowym statkiem Perseverence dodlmeira 
w Hiszpanii. 4 


— Uniwersytet w Cambridge przesłał hr. 


Liverpool patent na doktora prawa. 

— Gdy od jutra zaczyna się wolność wpro- 
wadzania zagranicznych jedwabnych towarów. do - 
kraju naszego, przeto panuje teraz w /Macklefield 
nadzwyczayne wzburzenie umysłów „i lękają się 
rozruchów, zwłaszcza, iż tam nie stoi woysko. < 

— Zebraną dotąd składka dla niemających 


„roboty ubogich robotników, wynosi 125,522 f. st. 


(5 milionów 12,800 zł. pol.) T 
— Dnia 18 b. m. ustają loterye w Anglii: 2 
tego powodu jećen z głównych kolektorów lote- 
ryi wziął w dz *rżawę teatr Drurylane, za opła- | 
tą roczną 12,5:%*.f. ster. (500,000 zł.. pol.) 
. stycznia do ostatniego czerwca 
w roku zeszłym «825, zbankrutowało w Anglii 489 
bankierów i kupców, a w tymże przeciągu czasu, 
roku bieżącego 1826 liczba bankructw wynosi 1827. 
R — Lekarz, wysłany z Gibraltaru do brzegów 
afrykańskich, dla rozpoznania stanu zdrowia w 
tariecznych okolicach, przybył d. 4 kwietnia do 
Tangeru, Donosi, iż w 5 poprzedzających mie- 
siącach blizko 200,000 ludzi umarło z głodu i 0- 
słabienia w cesarstwie marokańskićm. Ciągła od 
5 lat susza sprawiła nieurodzay, wody powysycha- 
ły. Nieszczęście mieszkańców jest okropne; ko- 
biety i dzieci często padają bez duszy po ulicach. 
Przy brzegu grassują choroby zaraźliwe. 


— Sw 


(z Korrcspondenta Warszawskiego.) 
— Gazety new-yorkskie umieściły obszerny 
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PEC PRACĄ OR TOWA FA 
ar / z ; $ 
T] dokument, datowany 10 maja 1826, w którym ob- 
| jete są pretensye Północney - Ameryki, do rządu 
(3 francuzkiego. l 

S] . — Ze wszech stron Anglii i Szkocyi docho- 
4, dzą wiadomości o nadzwyczsynych upałach. W wie- 
s lu okolicach zboże zupełnie się wypaliło. Kilka 
(| lasów zaczęło się palić, a niedaleko Æbeerden spa- 
A liło się 200 owiec. Woda w'rzekach tak jest go- 


Po raca, iż liny zdychają. 


. 


'Rozma1TE WIADOMOŚCI. 
W poprzedzającym Numerze Kuryera Lit. do- 
niesiońo było o pewnym Angliku, który przeszło 
IH przez półtora wieku pod lodami w górach Szway- 
(| carskich zostawał, i przypadkiem odkryty, do 
E życia został przywrócony. Z tego powodu udzie- 
*| loną ma Redakcya (Korresp. Warszaw.) przez beż- 
| imiennego, następującą wiadomość: „VW czasie po- 
$| bytu mojego w Szłązku, bawilem przez czas nie- 
M jaki w mieście, nie daleko naywyźszych gór Szlą- 
A| zkich położonóm. Widok śniegów 'i lodów, ciągłe 
P| szczyty ich pokrywających, był mi powodem do 
8 zadania mojemu gospodarzowi kilku. stosownych 
f] zapytań, na które mi odpowiedział długićm licz- 
Ed nych przypadków opowiadaniem. Między cieka- 
»| wszemi, zdarzyć się miał niegdyś wypadek , ma- 
"| jący wiele podobieństwa do tego, o którym teraz 
$] ze Szwaycaryi donoszą. Miasto nasze, opowiadał Szlą- 
e] zak, było razu jednego świadkiem nadzwyczay- 
| nego zdarzenia: Wśród dnia, przywieziono na 
| rynek wydobytego zpod lawin: iodowych pobii- 
| skich gór, pięknćy urody, ale zmarzłego mło- 
S dzieńca. Śpieszny ratunek przywrócił mu Życie. 
| Mnóstwo mieszkańców otoczyło nieszczęśliwego; 
Śl każdy cisnął się do wskrzeszonego, niespokoyny 
czy w nim nie pozna krewnego albo przyjaciela; 
* ale Żadnemu rysy jego twarzy nie były znajome. 
FR Przywrócony do życia, mógł już przypatrywać 
| się ciekawym, jednakże nie odzyskał był «nowy; 
FH wszelako z weyrzeń jego można było sądzić, iż 
© żaden ztych, co go olaczali, nie był wu znajomy. 


Rb 


M bliża się o kiju do wozu, na którym przywie- 


T sza się, wydaje krzyk, upuszcza kiy, i jakby 'z ode 
młodniałą: siłą, rzuca się na wóz, i wymienia na- 
Í zwisko młodzieńca, nazwisko swego kochanka, któ- 
T rego już po zaręczynach, przed 40 przeszło laty, 
| niewiedzieć jakim sposobem straciła.  Hrzemi- 
nęło pierwsze zadziwienie obecnych, i niektó- 
| rzy zaczęli ze staruszki Żartować, ale ohrączka 
4 na 
i ki, przekonała wszystkich, że uniesienie jćy nie 
było zmyślone, i że się nie omyliła.  Młodzie- 
| niec nie długo się cieszył odzyskanćm Życiem , a 
I staruszka przeżyła go tylko dni kilka, “ 


(Vyjątek z listu wiarogodnego Prałata , u- 
dzielony z Puław.) W Galicyi nie daleko Rady- 
| mna, miasta należącego do Biskupa Przemyślskie- 
go, rybacy, szukając osękami drzewa w Sanie, na- 
H padli narcóś takiego, co opierając się ich sile, wy- 
| dawało brzęk, podobny do kruszcowego naczynia. 
| Założywszy głębićy osęki, wydobyli wkrótce o- 
gromną zaśniedziałą głowę, którćy kształt dziki 
tak jednego z rybaków przestraszył, iż ó mal jćy 
na powrót w.wodę mie upuścił, Głowa ta, zcią- 
gnionego ‘srebra trzynastćy próby zrobiona , nie- 
gdyś pozłacana, waży do trzech funtów wiedeń- 
skich. Kształt jóy jest jakiegoś źwierzęcia nie- 
wiadomego: sama morda, niby barania, ma półto- 
ry ćwierci długości, łeb szeroki, uszy cielęce, ro- 
gi pół łokcia długie, na kształt wołowych zagię- 
te, na końcach mają gałki; część szyi znaydują- 
ca się przy głowie z okrągłości podobna do lu- 
dzkióy; w mieyscu oczu znać były jakieś kamie- 
Mnie Świecące, lecz te, albo rybacy wyjęli, albo 
S w wodzie zostały. Musi resztą potworu tego znay- 
dować się na dnie: gdyż białość srebra w odła- 
a A A r 


- Pozwolorno drukować. 
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maniu dowodzi świeżego oderwania głowy od kor- & 
pusu. Miałem tę głowę w mych ręka. miey- į 


H Nakoniec uniesiona ciekawością staruszka, przy- 


| ziony spoczywał; wpatruje się w młodzieńca, mie-. 


palcu młodzieńca , z cyfrą wiernćy kochan- 


O O 
Z polecenia JW. Litewskiego W ojennega Gubernatora 
Andrzey Bucharski Rzegzywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w, Drukarni Redakcyi. 8 szej a. 


sću, gdzie ją wydobyto, przed siedmią laty wo- Š 
dy nie było; ludzie tam mieli pola i ogrody: bo § 
San innćm płynął korytem. Rząd krajowy, dowie- [R 
dziawszy się © tém odkryciu, postawił straż na $ 
brzegach i trudni się robieniem skrzyni, żeby g$ 
wypompować wodę, i dalsze czynić poszukiwa- 
nia. Woda w tém mieyscu, na trzy łokcie głę- Bš 
boka; rybacy utrzymują, że korpus zwierzęcia te- pg 
go czyli bożyszcza, naymnićy dwa łokcie pzzy- |) 
sypany jest piaskiem. Co się z tych poszukiwań 
okaże, nie omieszkam donieść. 
Mody Paryzkie. Ş 
Hrabini B. i margrabini A. ukazały się p 
nie dawno na koniu, w gaju Bulońskim ; nastę- ig 
pnym nbrane sposobem: amazonka ciemno-orze- W 
chowa /kazimierkowa z guziczkami z pertowey $i 
macicy; chusteczka na szyi czarna, jedwabna, jak [$ 
u mężczyzn zawiązana; kołnierz u koszuli okrągły, 
haftowany; kapelusz szary, kwef zielony, a bu- $ 
ciki w podobnym kolorze, jak amazonka. Damy 
te, miały w ręku pręcik z rogu wielorybiego, któ- 
rógo skówka czerwona wyobrażała pięść ręki. 
Jeśli chcesz poznać młodzieńca modnego, te- Ę 
dy nie patrz ani na jego stróy, ani na kapelusz, ję 
ani na jego pierścienie lub sznurek od zegarka; PŹ 
lecz na jego trzcinkę, z rogu wielorybiego kro- 
coną, z winney latorosli, lub z gałązki oliwney. 
Dopóki skówkę jey trzyma w ręku, zdawać ci ką 
się będzie przedmiotem małey bardzo ceny ; iccz z 
skoro cię uderzy po ramieniu, na znak przyjaźni, | 
odkryjesz osobliwość, albo też jakiś kleynot. Bę- 
dzie to bowiem, już gałka złota, ażarowey robo- 
ty, z którey wytryskują wonności; juź kryształ gó: 
ny lub mozaika, już nareszcie jakaś robota emalijow h. 
'frzeinka xiążęcia M. 'koszlowała (25  luidą- 
rów: jest to gałązka oliwua. A | 
Faetony wracają do mody. Jęstto koczyk, ge 
nieco wyższy, jak zazwyczay, na dweh kołach, pū- 
ro-konny. - x TE żaśł 
Damy ustawicznie teraz rozprawiają o wy- $ 
jeździe do wód; o pakach sukień, o kapeluszach, ka- 
potkach , i t p- Szwaczkom zostawują- miarę, sij- 
kień; modniarkom miarę głowy; odsyłają swe b: 
ressa z wielkiemi bardzo szczegółami, do xięgarzy fg 
gazeciarzy, dziennikarzy , i t. d, liokwy przypo- 
mina, aby kłaść przy nazwisku de, i nie zapomi- ge 
nać wszystkich tytułów. 5. BĘ oa 
Niektóre kapelusze słomkowe włoskie, mają $4. 
na przedzie głowy wielką kokardę ze wstążek, jj 
których końce, wpuszczone z obu stron przez wy- pp 
cięcia, rolno są zwieszone na szyję. Na prze- 
dzie glówy jest gałązka lilii wodney czyli grzy- 84 
bienia (nymphea) z kwiatami żółtemi lub biatemi. (ga 
Naypięknieysze siroiki są tiulowe, jedwabiem |g$ 
i perłami wyszywane. Jedwab, różowy , liliowy KĘ 
lub błękitny, tworzy, drobne listki, a perły A A SĄ 
obrażają kwiaty. Stroiki te, szeroko są około $ 
głowy marszczone. szŃ dB 
Na balu w Auteuil, mężczyzni mieli tużuc- $R 
ki czarne, © jednym rzędzie guzików. Pantalo- pg 
ny nankinowe, albo z płótna surowego. Kami- Più 
zelki biale lub szamowe, 2 bukietami lilijowemi. [7 
Kapelusze, szare zajęcze , lub jedwabne. "AR 
Niektórzy eleganci noszą suknie merynosb- {h 
we, czarne lub ciemno orzechowe, bez pozornych $$ 
kieszonek, z kołnierzem czarnym, jedwabnym. Tu- Ø% 
Żurki zwykle nie.dochodzą kolan. 4 i 
_Fraki naymodnieysze teraz jasne, z guzika- 
mi wyzłacanemi. Pantalony używają się nankino- 
we źółte, z longpasami hiałemi, u dołu na strze- a 
mionkach ; z trzema wzdłuż guziczkami. U bó- żę) 
tów ostrogi pozłacane. | E 
Czópeczki kobióce zwykle są tiulowe, że pg 
wstążkami z gazy czerwoney. Płaszczyki batysto” 
we haftowane, obszyte siatką lub korónką, buciki g 


kolorowe. 
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DODATEK DO GAZETY, KURYERA LITEWSKIEGO N. 84. 


Wilno dnia 44 lipca v. 8. Roku. 1826, 


1 Magistrat miasta Grodna w skutek Uka- 
zu z Izby Skarbowey Lit. Grodz. Gubernii dnia 
18 junii 1826 roku z N. 2632 wyszłego, poda- 
je do wiadomości powszechaey , że w. mieście 
Grodnie dochod z prowentów mieyskich bruko- 
wego, targowego, pomiernego, wagowego i czo- 
powego, z zagranicznych trunkow, wypuszcza się 
z pubiiczney licytącyi w arędę ma lat 4 poczy- 
nając utrzymywanie ich z początkiem następu- 
jącego 1827 roku, w jakowym celu naznaczone 
są 5 termina tojest 27, 29 mca Obra i 8 gbre 
1826 roku. Ze takowa licytacya przez dwa ter- 
mina ma się odbywać w Magistracie Grodz., a 
w trzecim ostatnim w sameyże lzbie Skarbowey 
Lit. Grodz. Gubernii, dla czego życzący osoby 
wziąść takowy dochod mieyski ż prowentów 
wykazanych w czteroletnią arędę, raczą jawić się 
w. dwóch pierwszych terminach do Magistratu, 
a w trzecim ostatnim do Izby Skarbowey Lit. 
Grodz. Gubernii, z dostatecznemi i pewnemi kau- 

—ęjami, które w odpowiedności do porządku pra- 
wa i przepisow Rządowych jak być przedsta- 
wianemi powinny, tak i przyymowanemi być mo- 
gą; o kondycyach zaś interpssowane strony, po- 
wziąść będą mogły poinformowanie kazdego cza- 
su w tymże Magistracie. Dat 1826 roku junii 
28 dnia. 

Prezydent Jan Dietrich. 
, Pisarz Zyszkiewicz, 


1 Roku 1822 miesiąca maja 50 dnia. We. 
dle Ukazu Jeco ImPERATORSKIEY Mości Samo- 
władnącego Całą Rossyą, Dekretem Sądu Głów= 
nego Litewsko Wilenskiego 1go Departamentu, 
zapadłyra w sprawie przysłaney na rewizyą , od 
Sądu Grodzkiego W;lenskiego z Szlachtą Piotrem 
i Balbiną z Radwanowskich Paukiewiczami, o 
mianowanie się teyże Balbiny bydź córką Pół- 
kownikowstwa woysk austryackich Józefa i Ma- 
ryanny Zgierskich, tudzież o zagarnięcie przez 
nią przy assystencyi męża swojego, funduszu po 
rzeczonym zmarłym Pułkowniku Z/gierskim pozo- 
stałego, obwinionemi, oraz z; dalszemi różnemi 


niesienie się do Kollegium Justycyi z przedsta: 
wiegiem rzeczy, o fałszu i o ukaranie tak Ma- 
jora Zigierskiego, jako też Sekretarza konsystor- 
skiego Wincentego Zgierskiego , pierwszego . za 
wyjednanie takowego dekretu , a pośledniego za 
pomoc w tym ticzynioną; oraz o pokasowanie 
kondyktowych dokumentow. Te wszystkie żąda- 
nia ś$zlachcianki Kulikowskiey jedne jako niepra- 
wne, drugie jako w rzeczy dowodami nie wspar- 
tey przyniesione, na fundamencie prawa statu- 
towego artykułu 77 z rozdziału 4go i processu. 
wojennego części zgiey rozdziału 1go punktų 2g0, 


oraz naywyższego o guberniach urządzenia pun- | 


ktu 130 uchylając, w dalszym zgodnie z opinią 
Sądu Grodzkiego, Bałbinę Pankiewiczową teraz 
juź nieżyjącą za córkę szlachty Radwanowskich, 
a nie półkownikowstwa Zgierskich uznać, i w 
tym porządku dekreta Sądu* Ziemskiego '[rockie= 
go, jakie były. na instanoyą szlachty Pankiewi- 
czow na Majorze Zgierskim zaocznie pouzyski= 
wane, a mianowicie ostateczny oczewisty z Xię- 
ciem Zubofem w roku 1814 marca ga dnia fe- 
rowańy, a 16 dnia tegoż mca ogłoszony, do u= 
legitymowania Balbiny Pankiewiczowey ża córkę i 
sukcessorkę Pułkownikowstwa Zgierskich, jak 
równie i dowody za któremi ta legitimacya w 
„Sądzie Ziemskim 'Urockim nastąpiła, oraz wszyst= 
kie ewikcye w obligach i różnego tytułu tran-_ 
zaktach przez Balbinę Radwanowską pod nazwi= 
skiem Zgierskiey, a takoż Józefa Skarzyńskiego 
i Antoniego Rajeckiego wujem i opiekunami jey 
zamianowanych, i również po jey/ weyściu w. 
(związki sziubne z szlachcicem Piotrem Pankie- 
wiczem, przez nią samą lub przez obóyga ich 
różnym osobóm powydawanych, na funduszu po 
Pałkowniku Zgierskim pozostałym opisane, ska- 
sować i unikczemnić; a w kolei, iżby osoby 
mające takie obligi i tranzakta do funduszu po 
„Józefie Zgierskim Półkowniku pozostałego, chy- * 
nić stosunki lub konwikcye przewodzić, albo już 
w przewiedzionych dekreta w jakieykolwiek bądź 
Juryzdykcyi zapadłe do exekucyi doprowadzać ` 
nieośmielały się, ninieyszym wyrokiem ostrzedz. 


osobami do tego interessu w pływającemi, między Zeby zas żaden w późńieyszym czasie nie skła- 
innym w Kategoryi 1szey postanowiono: żądania‘ dał się o takim wyroku miewiadomością, przez 


szlachcianki Konstancyi Kulikowskiey , z przy- 
czyny poszukiwania na funduszu po zeszłym z 
tego świata Pułkowniku woysk austryackich Jó- 
zelie Zgierskim pozostałym summy cz. zł, 5,000 
dokumentem od sżlachty Piotra i Balbiny Pan- 
kiewiczow oycowi jey Józefowi Skarzynskiemu 
wydanym, objętych, wniesione, jako to: o skas- 
sowanie dekretu konsystorskiego; o zatwierdze- 
nie wsżystkich dekretow z instancyi Pankiewi- 
'czow na Majorze austryackiey gwardyyskiey 
służby i Kawalerze Janie Zgierskim uzyskanych; 
o odesłanie tegoż Majora Zgierskiego w całey 
jego pretensyi do XX. Dominikanów kościoła 
Łukiskiego; rozciągnienie na tymże Zgierskim 
i Pankiewiczach za kondykt przez zawarcie z 
sobą o całość summy po Pułkowniku Józefie 
Zgierskim pozostałey , ugodliwego dokumentu, 
według prawa kary; o przeyrzenię otyginałney 
metryczney księgi, w klórey jest -uniieszczona, 
a dekretem konsystorskim wyeliminowana me- 
tryka chrzestna Balbiny Pankiewiczowey ; o od. 


Gazetę Kuryera Litewskiego, trzykrotnie publi- 
czność zaawizować, i tym celem z wypisaniem 
takowey decyzyi üo Redakcyi Wilenskiey u- 
czynić odezwę, 

O zgodność poswiadczam: Sądn Głównego 
Wilenskiego Departamentu czasowego Spraw 
Krymiaalnych Sekretarz K. Czygareff. 

Z oryginałem czytałem Naczelnik Stołu 
Safarewicz, 


m 


2 Dekretem Remissyynym Sądu Żiemskie« 
go Powiatu Rosienskiego w roku 1822 czerwca 
6 dnia ogłoszonym zadeterminowano Taxę i Ex- 
dywizyą funduszu W, Stanisława Staszynskiego 
Sędziego Granicznego Powiatu. Rosiepskiego a 
mianowicie dóbr Rynksżel w Powiecie Rosieńskim 
leżących, jakowy dekret wyrokiem Sądu Głó- 
wnego Litewsko Wilenskiego 2go Departamentu 
tegoż roku gbra 50 dnia zakroczonym zatwier= 
dzony został; lecz kiedy. z wyznaczonych urzę- 
dników Prezydent Kalinowski zszedł z tego swia- 


„ Cenzor Ignacy Reszka. 


á a 7 , 
ta, Ra mieyscu przeto jego Sąd Ziemski Powia- 
tu, Rosienskiego dekretem dnia 5 praesentium o- 
głoszonym innych Urzędnikow do exystujących 
dodawszy, termin reassumpoyl Sądu 'Vaxatorske 
Fxdywizorskiego żastołowego w miescie Rosie- 
niach dnia 15 teraznieyszego miesiąca lipca za- 
kreslił, oraz wypełaienie reguł Mermissami prze- 
pisanych temuż Sądowi Exdywizorskiemi poru- 
czając, pomiarę zaskułecznić komornikom pole- 


bag. 


"cił, iotem interessowane do tego konkursu oso- 


by prze% ninieyszą awizacyą zawiądomiwszy, a- 


- żeby w terminie wyrażonym też strony przed 
tymże Sądem FExdywizorskim jawiły się zapowia- 


da, Datt 1826 lipca 6 daia. 
Alexander’ Bochdanowicz S. Z. P.R. / 
Konstanty Lutkiewicz Sędzia Ziem. P, R. 
Wincenty Ostrowski Sędz. Ziem. P. Rosien. 
‘Ignacy Jatowtt Regent Ziem. P. Rosien. 
Uwiadomienie. 3 
e Dnia 8 lipoa t. r. Redakcya gazety Ku- 


„ryera Litewskiego otrzymała z poczty Mozyr- 


skiey, oświadczenie w imieniu JW. Józefa Obn- 
chowicza b, Podkomorzego Powiatu Mozyrskie- 
go w Sądzie Ziemskim Powiatu Mozyrskiego 
uczynione, i przy nićm .10 rubli assygnacyynych; 
lecz że przytóm żadnego listu niebyło; niewie- 
dząc zatem jak z tem oświadczeniem postąpić, 
donosi o dóyścin jego i 1oćiu rubli assygnacyy- 
nych, i oczekiwać będzie na zgłoszenie się po- 
syłającego. ; z ? : 

-> -Wolno drukować dnia g lipoa 1826 roku 


SI ta EREE y i 
2 Sąd Podkomórsko-Fxdywizorski na do- 


~ mierzenie satystakcyi kredytorom zeszłego Józe- 
| fa Kusżelewskiego Marszałka. W iłkomierskiego i 
ra dopełnienie między sukcessorami działa usta- 
"mówiony, w terminie dnia 5 teraznieyszego mie- 


siąca julii, ze skutku obwieszczenia pod dniem 8 
przeszłego miesiąca junii od urzędu stronom po- 


danego, eor. g w aktach Ziem. Wiłkomier. że- 
` zmanego, przy padłym, do majątku Sterkańo w tym- 
„że Powiecie Wiłkomierskim położonego w kom. 


lecie prawnym TR Sądy swoje w po- 
wtórnym na oczewistą rozprawę zjeździe rozpo- 
czął i w tym porządku jak nayrychleysze ukoń- 


; czenie takowego dzieła w szczególnym mając 0- 


bjekcie, zawiadamia wszystkie interessowane stro- 
ny: iż tęź sprawę w przeciągu trzech tygodni 


„do orzćwistey wezmie namoy y, i podług zamia- 
ru dekretu Remissyynego Sądu Głównego Wi- 


leńskiego 2. Departamentu, na stronach niesta- 
wających amissyą zapisze, Dla powszechney prze- 
to o tém wiadomości, minieyszą do Redaktyi 
Gazety Kuryera Litewskiego dla trzykrotnego ©- 
publikowania przesyła awizacyą. Datt roku 1826 
julii 6. dnia. - 

"Podkomorzy Piu Zawileyskiego Dowgiałło. 

` Antoni Olechnowicz Pisarz Grodzki Upitski 
i Fxdywizor. 

Justyn Czernicki Sędzia Ziemski Oszmiań- 
ski i Exdywizor. 


2 Michał Zaleski b. Podkomorzy Powiatu 
Posienskiego massy funduszow i interesow Hiç- 
żniczki Stefanii Radziwiłłówny Freyliny NAYJA- 
ŚNIEYSZYCH CEsARzowycH Wszech Rossyy Jeneral- 
ny Prokurator, zapowodowałem przeż zapozew 


; . 
roku 1826 junii 28 dnia podany a julii 5 dnia 
w aktach Kommisyi zeznany , sukcessorow Jana 
Bekiera Doktora medycyny w Nieświeżu, jako po 
dekretach roku.1826 lutego, 4 jednym a junii 14 
dnia drugim niestannym o warowanie mieysca 
stanności ża opłatą solucyi, o ostateczny na moe 
cy Naywyższey Organizacyi wyrok, o skasowa- 
nie pretensyi o fp. 21,742 g. 5 z tytułu służby 
i nieprawnego rachunku z byłym Plenipotentem 
zawartego do, massy zastosowaney, o powrót ex- 
pensow prawnych 1; dalsze prosby pozwem obję= 
te. Michał Zaleski Prokurator Massy. 

Dozwala się drukować Cenzor Symon Zukowski». 


3 Niżey podpisany, dzielący smutek z pos 
wszeohnością tuteyszego okręgu, pó zeyściu rzad- 
kiego przyjaciela ludzkości, gościnności, wzoro- 
wie stałego w przyjaźni,jodstawnego Sztab-lo= 
ktora W. Jmci Pana Jana Ulricha, zmarłego w 
Olsiadach, rezydencyi JO. Xiążęcia Jmci Qmudz= 
kiego Dyecezalnego Biskupa i Kaywalera Giedroy- 
cia; przy którym, lat wiele był prywatnie u= 
Żytym lekarzem; jako pełnię umocowany od na- ` 
stępców na mienie wszelkie, po wyrażonym Ui- 
rychu, do odbioru tegoż spadkowego mienia; o% 
brótu onego na pieniądze, i wręczenie samym 
następcom, w uwadze iż czysta massa spadku 
niezdoła się odkryć, jak przez generalny rozra= 
chunek z pretensorami oraz debitorami, zeszłe- 
go W. Doktora Ulricha, a po obrachunku, przez 
sprzedaż z publiczney licytacyi wszelkiey pozo- 
stałości, zinwentowaney od przyjaznych zmar- 
łemu, godnych ustronnych obywateli Urzędni= 
ków Powiatu Telszewskiego; wzywa tak wierzy” 
cieli, jako dłużników jego, aby raczyli z awizu- 
jącym, w mieście Powiatowem Telszach ciągle 
pomieszkanie mającym, do dnia 10 następujące- 
go miesiąca sierpnia bieżącego 1826 roku przy 
okazie dowodów, każdy dla ostatecznego układu, 
kommunikować się, i od jakiey daty 10 sierpnia, 
Że w mieście Telszach przy powiatowey aptece, 
«będzie się odbywać licytacia, ruchomości, wszel- 
kich sprzętów , garderoby , i znakomitego XIę= 
gozbióru (biblioteki), w objekcie medycznym, 
ma zaszczyt powszechność ząwiadomić; dla cze- 
go ninieyszą awizacyą, w Dodatku Gazety Ku- 
ryera Litewskiego umieszcza. Dat roku 1826, 
miesiąca czerwca 21 dnia, w Telszach. 

Provisor Teodor Goeldner. 


| ma amen nn 


5 Niżcy wyrażeni opiekunowie nad potom? 
stwem i funduszem zmarłego Wilenskiego kupca 
Szymela Dawidowicza Ochlanda naznaczeni, zaprae 
szają: wszystkich debitorow rzeczonego Ochlanda, 
aby każdy z nich wypadającą ' do handlu korzen* 
nego i winnego w domu Doktora „Liboszyca & 
Ulicy- Niemieckiey exystującego nałeźność, natycha 
miast a naydaley do dnia 29 7bra teraznieyszego 
roku pod kwity tychże opiekunew w mieście 
Wilnie mieszkających opłacjł, lub dla umewienia 
się o terminie opłaty, jawił się; gdyż w razie prze> 
ciwnym do celu odzyskania takowych kg 
„kroki prawne przedsięwzięte zostaną. Wilno 182 
junii 28 dnia. : 

Hert Abraham Ginchorg. 

Eliasz Abelowicz Szoloweiczyk. 


ź icz Adelstein. 
Berka Manasowicz e SAY, Klaczki. ) 


Wolno drukować dnia 4 lipca 1826 rokui A 


Cenzor Ignacy Reszka. | 


